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„NOWINY“ 


Wojciech Dzieduszycki o autonomii, 


„Gazeta narodowa” zamieściła doniosły artykuł 
hr. Wojciecha Dziedunzyckiego pt. „Sztan- 
dar autonomii”, — W artyknie tym autor, omawiając 
bieżącą zytuacyę polityczną w państwie, utwierdza, Że ; 
spór niemiecka-czeaki nietylko zatrawa życie parla- 
mentn, do którego ten apór przeniewiona, przemienia- 
jąc sprawę krajową w najważniejsze zagadnienie pań- 
stwówe, ale nadto aprowadza niebezpieczeństwo dla 
autonomii krajów, głównego zdrowego źródła swobód 
konstytucyjnych w Austryi i hlatoryeznej podatawy 
państwa, Hr. Dzieduszycki wypowiada zapatrywanie, 
że w kwestyj nshwalenia przez parlament ustaw języ- 
kowych dla Czeeh nia wystarczyłby tylko natoy 
protest ze atrony Koła polskiego. Zanim 
Kola polskie mogłoby głosować za tą ustawą nawet. 
w rasia zgody stron interesowanych, musiałoby ntrzy- 
mać ulezawodną a peawnia obowiązującą rękojmię, 
że w przyszłości Rada państwa i większość jej, obea 
krajowi, nie będzie mogła decydować o języku 
urządowym w kraju naszym. 

He. Dzieduszycki, omawiając w tym samym arty- 
kole wniesiony wrar z projektem językowym drugi 
projekt ustawy dla Czech, dążący do rozgraniczenia 
narodowego zapomocą podziału kraja na obwody admi- 
atracyjne i okręgi uądowe, podnomi słuszne zastrzeżenie 
Czechów, iż bez wysłuchania Sejmu czeskiego i je- 
go zgody nie może parlament zmienić netrojn admini- 
atrncyjnego Czech, Koło polskie zatem i w tym kle- 
runku musiałoby co do naszego kraja otrzymać obo- 
wiąmujące rękojmia, zapewniająca nienazeznplanie 
w przyszłości praw naszego Sejmu. Gdyby tok instan- 
oyj adminiatracyjnych został zmieniony w Czechach, 
łak, że w wielu wypadkach namieatnietwo, zamiast 
mlnisteratwa, orzekałoby, jako YII. inetaneya, musia- 
loby alọ również Koło polskie dopominać, aby nie 
mniejsze prawa przysłogiwały uamia- 
atnikowl Galicyi, a język polski na po- 
onecie i kolejach galicyjakioh nie mógłby 
mieć mniejszego zaatonowania, niż ozo- 
ski w Czechach, — Hr. Dzieduszycki wykaruje 
w końcn, ża gdyby spór czesko niemiecki toczył mię 
w Pradze, a nie w Wiedniu i gdyby ndaremniając je” 
dynia prace Sejmu czeskiego, szkodził tylko stronom 
wojnjącym — zostałby prędzej załatwłonym. 

„Ozan zawrócić z błędnej drogi — piare ator — 
i wejść na jedynie zbawiomną: ciaśniejnza za- 
kreślić granice władzy Rady państwa 
a nierównie więkezą natawodawczą 1 admini- 
atracyjną autonomią nadać krajom, 

Potrzeba, aby dawne hasło antonomii podniesiono 
z miarą rozutoną i stanawczońcią mgżną, tak, aby w tej 
odnawionej walce autonomiatów x rantralistami, juź tym 
razem zapawnić rwycięstwo zasadzie antonomisrycznej 
Powinno to uczynić Koło polakia; ono powinno aztan 
dar autonomii uchwycić w awoja ręce, A yaka i prze- 
wodnie stanowisko w parlamencie i wielką zasługą za- 
równo wobea kraju i narodn polskiego, jak i parla- 
menta“. 


PRZEWROT. 
n Powieść z najbliższej przyszłości, 
przes Ludwika Szczepańskiego. 
Ciąg dalszy. 
W tej chwili jednak na gościńem huknął 
strzał, a do izby wpadł wachmistra zdyszany : 
— Jakieś dwie gromady lndsi, wojsko 1 ehto- 
pi rasem, wyszły B laan i cheą karczmę 0- 
Baca) ć | 
Salwa karabinowych strzałów wtórowała tym 
słowom. 
Poruesnik puścił panią Annę, którą wach- 
mistrs zaprowadził znów do alkierza, i dobywszy 
rewolweru wypadł przed karczmę, zwołując dra- 


w. 

W lesie, o sto kroków oddalonym od kar- 
cemy, czaili się jacyś ludzie, kryjąc się za drze« 
wami, i z lasu gęsta palba s karabinów sela ku 
karczmie. Dragoni, zamknąwsŁy bramę karczmy, 
odpowiadali stremłami E okien. Konie dragońskie, 
x których kilka było już renionych kalemi, prey- 
wiąsane do opłotków, wierzgały niespokojnie ; | 
kilke koni nrwało się i popędsiło gościneem. 
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Wiadomości ustnie, 


Bakaj i: Burcew w Krakowie, 
nia 16 bm. krakowski sąd przysięgłych Toż. 
sądzi prawą, która nabrała wielkiego rotgłoan, 
mianowicie sprawe p. Janiny Borowskiej o obra- 
zę ceel przeciw „Naprzodowi*. Nie mając innej 
drogi, nie sdoławazy nakłonić menerów partyi, sby 
sprawę rozpatrcył sąd obywatelski, a atakowana 
ciągle w najbrutalniejszy sposób, p. Borowska mu- 
alala senksć obrony w sądzie. 

Jako świadkowie w tym procesia wystąpią pp. 
Bakaj (którego sylwetką — rewolucyoniata, agent 
policyjny 1 prowokator znmieńciiśmy, potem snów 
rowalacyoniata i sdrajea tajemnie achrany) i re- 
wolacyjny literat Burcew, badaes history! re- 
wolneyi rosyjskiej, głośny xa snajomości s £opu- 
chinem. , 

Oskarżony, redaktor „Naprsadn*, p. Emil Hse- 
cker, preyenal się jak wiadomo na śledztwie wstę- 
pnem, iż był autorem artykała, w którym obra- 
żono p. Borowską, a na dowód, ża p. B>rowska 
była agentem ochrany, powoływał się na świade- 
ctwo redaktora mieslęceiika „Byłoje* Włodeimie- 
rea Burcewa i b. urzędnika do secrególnych 
poleceń przy ochranie warszawskiej Michała B a- 


aja 

P. Borowska jest żoną urzędnika namiestni- 
etwa lwowskiego, 8 do Krakowa na studya le- 
karskie przyjechała w roku 1904, Poznała tu nte- 
bawem dra Emila Bobrowskiego, lekarza i wybi- 
tnego cełonka krakowskiej P. P. S., który, jak 
sama Borowska twierdzi, welągnął ją do roboty 
politycznej. P. Borowska stała się gorliwą wy- 
anawczynią tych haseł — lecz udala? jej w kon- 
spiracyjnej robocie był podrzędny; w Jecie 1 w jo- 
sieni r, 1905 jeśdsiła kilka razy » Krakowa sa 
kordon z wydawnictwami zakaranemi, Oto wagyst- 
ko. P. Haecker naá w „Naprzodsie” ogłosił, że p. 
Borowska podezas bytności ewej w Warszawia 


Włodzimierz Burcew. 


— Tymesasem wachmistrw, który pobiegł był 
na strych, aby roxpatrzeć okolicę, wrócił i sara- 
portował pornesnikowi : 

— To mie wojsko. To jakaś banda landeztar- 
mu! Jedni w Bzarych mnundnrach, innt bes mon- 
durów, nie waeyaey mają broń. Prowadzą ich żan- 
darmi. Widziałem wyrsśnie esaka » kogoeimi pió- 
remi, migająsa wśród drzew. 

Porucznik zaśmiał się. 

— A dużo tej hołoty ? 

— Będsie ich ze 60 tn w lesie. 

— No to głupstwo! Wypadniemy t rozbijemy 
ich w poch. 

— Ba, kiedy drugą taką bandą widać s dale- 
ka na skręcie gościńca, tam gdsie atoi figura przy 
drodze. Szelmy po cichu przeszły przes las, cbeseły 
nas i zamkneły nam drogę. Nie przejdziemy, bo 
nas wystrzelsą Brak nam zresetą kant. 

— Dennerwe'ter! — zaklął oficer. A gdzież 
warta? Co te łajdaki robiły, że nas tak vasko- 
erono ? 

— Z jednej strony karesmy wartował Hans 
Kitre. Tega ustrzelii z lasa. A r drugiej strony 
atat rudy Schmidt. Ten nie mógł wrócić do kar- 
camy, als zaciął konia 1 popędrił gościńcem. 

— Doskonsla! rawołał oficer. Schmidt miał 
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posnać miała Petersona, ówozesnego naczelnika 
ochrany, gdsie wówczać urzędnikiem do szczegól- 
nych poleceń był Bakaj. Pełersonowi powiedzieć 
miała p. Borowska, że m niej w mieszkania w Kra- 
kowie znajduje się binro paszportowe P. P. 8., ża 
zna dokładnie wszystkich udających się ra ker- 
don, że, słowam, będzie mogła wyświadczyć nader 
cenne uslugi. Propozycyę przyjęto i p. Borowska 
stała sią niejako agentem ochrany e pensyą 75 
rb. miesięcznie. 

Twierdzeniom tym p. Borowska vapreecza sta- 
nowezo, utrzymojąc, iż ktoś chyba używał jej pa- 
esporta. 

Okoliczność tę potwierdeiły seznania świadka 
Michała Bakaja, który słuchany na śledztwie, 
dodał, że w gabinecie swego Bzefa Poteraona s0- 
baczył p. Borowską, która poczała się słabą. Ba- 
kaj podał jej wadę i wówczas dokładnie się jej 
przyjrzał. Obecnie e calą stanowozością twierdzi, 


i że ową remdloną kobietą była Janina Bnrowska. 


I 


rożam. Sprowadri nam ta za godsinę szwadron 
naszej jandy. 

I porneznik zawołał do dragonów : 

— No ehłopey! Tylko dobrze strzelać. Bg- 
dziemy się praed tą hołotą bronili w karezmie. 
Za pół godriny Sehmidt dojedsie do naszych pree- 
Tlah AEC, a ns godsinę nadejdzie odsleca. Nami 
ragoni i nasze karabiny maszynowej przepędz. 
tchórzliwą hołotę na estery dała i um 

I pornexnik zarządził obronę. 

W karczmie była 28 dragonów, bo jeden sgl- 
nai na gościńcu, a jeden pojechał po sukura. Z tych 
28 ludzi tylko dwu.hyło lekko ranuych. Dragoni 
zatarasowali wszystkie draw! i okna karczmy; 
dziesięciu ludzi weszło na strych, wyrąbała w da- 
ek otwory t stamtąd strzałami rariło atakują- 
tych. 

Ci, lękając się strzałów w otwartem polu, nia 
wychodzili s lasa, lecz s po za drzew gęsty ogień 
utrzymywali. 
s frontu i z jednego boku atakowana; od tyłu bowiem 
rozciągały się pola, na których atakujący żadnej 


„nie mogliby znaleść osłony przed strzałewi pru- 


skimi, 


Strgelanine trwała preez dinžasy eras z bar- 
dzo miłym skutkiem. Karcema była murowana 


Jedyny w Krakowie gotowych ubrań Zwiazku katol. krawców 


tylko włastiego wyrobu 


i pierwszorzędny 


zakład krawiecki 


Karczma była tylko z dwu stron, I 


Drog! v wymienionych w nagłówku, Włodki- 
mierz Burcew, stwierdzi} na śledztwie identyce- 
ność 1 wlarogodność świadka Bakaja, a autora 
rowelacy! w miesięcenikn Burcewa „Byłoje”, któ- 
re to rewelacye, przedostawazy się potem do in- 
nych czasopism, sprawiły tak wielkie w prasie 
całej wrażanie. 

Na dzień przedtem agd obywatelski w Kra- 
kowie rbadać mA rarsuty, stewiene Staniała- 
wowi Brzazowakłemu. I w tym procera 
również zeznawać będą w charakterze świadków 
Bureew i Bakaj. Rozprawy tego sądu hędą tajne, 
wyrok zaś ogłoszony będzie w urzędowym komu- 
nikacleo. 

Bakaj uważa Brzorowskiago na csłowieka me- 
zwykla edolnego i zalicza go do kategory) „agen- 
tów-awantnrników", którzy oddają umagi policyt 
śledczej jedynie dla otrzymania hojnej zapłaty. 
Nadmienia także, że Brzozowski, planjąc Świetne 
artykuły o Kancie, Michajłowskim ete., opratowy- 


Ir ściany jej przedstawiały dostataeoną ochronę” 


przed strzsłami. Okua były ławami, stełamt, pu- 
stemi begzkami ratarasowane | » poza tych 
osłon dragoni raz po razu dawali ognia, gdy tyl- 
ko w lesie mignął szary mnudur austryżekiego 
pospolitaka lnb serdak góralski. 

Uwięelone panie porucznik kazał e alkierza, 
z którego okna dragoni strzelali, wyprowadzić do 
środkowej sieni karemmy, gdzie znajdował się Staś 
— ì tu jeden z dragonów pilnował jeńców. 

Przerażenie kobiet nie miało granie. Pani 
Młodecka s Joaslą, tulge się do siebie, siedziały 
pod ścianą, drżąc sa każdym strzałem. Opodel 
sładła pani Anna i Staś. 

Słyseeli oni oboje, eo mówił pornesgnik — 
ł stracili nadrieję ratunku. Ostatnia pla- 
tówka snstryscka znajdowała się w Myślenicach, 
oddslonych prawie 14 kilometrów od miejsca 
walki — a drobne patrola anstryackie wyruszyły 
+ Myślenie na sachód, skąd także nadciągał nie- 
przyjaciel. 
l 
r (Clag daluzy nastąpi). 


Kraków, ul, Floryańska 7 (tuż przy rynku), = 
Zamówienia na miarę uskutecznia terminowo 
według najnowszej mody. 


j 


wał jednocześnie dla warszawskiego oddztała o- 
chrany „rozprawę naukową” o sekodeje, jaką mo- 
że wyrządnić państwu uniwersytet narodowy w 
w Warszawie. Bakaj stwierdea także, że sam, ja- 
ko pemocnik naczelnika „achrany* wręczał oso- 
biście Brzozowskiemu „honorarynm* za jego „pra- 
ce“ 1 usingi. 


Iafantóryst Antoni Kapota w Bośni 


plaze da Maryanny Szmalec w ohawlązku 
w Krakowie. 

Nojnkohańsza Maryniu przedawszystkiem dowladuje 
sig o twojem miłem zdrowin i powodzenin ja z łaski 
pana Boga jentem zdrów tylka meldowałem alg trzy 
razy marod i regimencare nie chcłał mie dać do szpi- 
tala bo to teraz wszystko jest bardzo nzarf | nima 
azpnan jak w reglmencia w Krakowie, Dał mi tylko 
proszki na kłncie to ja wsypał do butów bo strasznie 
ciasne a feldwebel chce mie dać do raporto, 

Oj takla to ciężkie wojskowe życie Marynin moja 
kochana co ty tam robisz teraz ałoneczko moje w Kra- 
kowie w niedziele popolndnin pad Snkiennieami pewnie 
o muieś zapomniała na Śmierć a Ja tn o tebie jino 
dumam na setromaku jak sig położe spać a pluskwów 
tyle co ani rnsz nie mogę zapomnieć o tobie. 

Ala zacznę ci od początku jeszcze teraz pamiętam 
jak stoisz na kolei w Krakowie 1 ryczysz a ja se my- 
ślę że może już ciebie nie zobaczę pójdą zginąć od 
serbskiego bajneta. Oj marysia moja, żebyś ty ino 
wiedziała jak mi się cni za tobą ani rusz nie wytrzy- 
mam bo tn nie pnazczają z kamarni, I ciągle co jino 
po azuwika ida albo pnepomade to sobie wspominam 
te ułodkie czasy, moja kochana i cinrkiem mi ci idą 
łzy do oka tak daleko od ciebie Marysiu ty moja bar- 
àzo Ja o tabia myśle czy w cugn stoje czy galenbiki 
robie czy sztronaki napycham albo w szwarmlinii leża 
na tym paskndnym grancla bośninckim. Oj jakeś mi 
to sznycla na brame wynosiła taka to teraz żołnieraka 
paskndna dola, 

Czasem mi się tak eni za naszym Roteuiera cośmy 
se schodzili popod boki. W cugo takie zimno atraszne, 
a dziś była ch mundnr wizyta i brakoja ml 4 guziki 
ktoń mi nkradła w gwerze gdzieś mi wypadła wizyr- 
lina i mam odkupić. 

Oj moja Marysiu, moja Marysin, żebyś ty wiedzia- 
ła ża tm ápaeu nima, Wszyatko je krika mesik i roz- 
utrzylają mie w niedziele jak nie będe miał odkupić, 
Może tam maaz coś odskładanego z obowiązku to przy- 
szlij bo to i tak nasze jak się pohieżemy, chyba ża 
mie rozutrzelą ta Turki i Muzułmany z psieml morda: 
mi. Oj a dziś mam inszpekcye i pisze przy latarca 
a łzy mi kapią na ten paplor biały a ty tam śpisz 
i pewnie o mnie nie myślisz, Oj Marysin całaje cle 
w oczko aame najlepszy adres na przekaz: Inf, Anto- 
ni Kapusta K n k 18 Infegi, Mostar Hercegowina 
bardzo pilno. 
a 


Zuctwałrść bandytów warszawskich, 


Z Warszawy pistą nam: 

Beeczelność bandytów, zwładzcza podmiejskich, 
prrachodzi wprost wybujułą fantaryę autorów krwa- 
wych powieści kryminalnych. Do tej pory, ozyta- 
jąc o krwawych napadach dokonywanych przez 
bandytów, pocieszaliśmy się nadzieją, że napady 
te oobywają się zdala od miasta i że bandyci nie 
odważę się na podobny napad w mieście. 

Wtzoraj jednak w nocy adarzył się wypadek, 
który roswiał nawet te eu a. 

Ò północy saalarmowany został naczelnik aira: 
ży ziemskiej na Woli, ża na pograntceu Woli 
r Warszawą prey ul. Płockiej dokonana nierwykle 
Śmiałego napadu na dom ogrodnika p. Stefana 
Strzelackiegu. Szczegóły tego niesłychanego naps- 
dn są następujące: 

O g. 10 wieczorem, gdy rodzina Strreleckich, 
składająca się s matki żony p. Krajewskiej, żony, 
dwu starszych córek 1 ośmioletniego syna, po ko- 
Jacy! enajdowała się w jadalnym pokoju, wtargnęła 
8 bandytów. 

Dom p. Strzeleckiego znajduje się w głębi o- 
grodu, posiada 6 pokol, » których w jednym mie- 
spka przyjaciel rodziny 70-letni Szlubowski, Po- 
zatem w doma znajdował się parobek i bra- 
r anek własciciela domu 19 letni Aleksander Stree- 
eeki. 

Bandyct, którzy mieli poobwijane asmatami 
twarze, wtergnąwary do pokoju, gdzie znajdowały 
się wyżej wsmiankowane osoby, grożąc rewolwe- 
tami polecili obecnym nie ruszać się z miejsca, 
poczem ouaczyli cała miesskanie 1 zaczęli bielizną 
wiązać całą rodrinę, 

Jak się okazało, bandyci przypuszceali, że w 
mieszkaniu p. Strzeleckiego ansjdaje się 8 000 rb., 
które przed klan dniami datotuie podniosła z je- 
dnej instylneyi fiuansowej p. Krajewska. Rospo- 
częły się tortury powiązanych ifar. I tak delg- 
gnięto obuwie » nóg p. Krajewskiej i zaesęto jẹ 
bić w pięty, p. Strzeleckiemn również zdjęto boty 
4 oblawasy nogi nafią usiłowali bandyci ja pod- 
palié. Dopiero przysięgi i zaklęcia pani Strzele- 
tkiej, że $ądanysh pieniędzy w domo niema skło- 
nilo bandytów do zsprzestania tortur. 


Znakomite pączki 


Mechanoleczniczy 


lakład Zanderowski 


Niemniej jednak bandyci srewidowali całe mie- 
askanie i sabrali jeszcze 41 rb. gotówki, którą 
znaleźli w senfladsie biurka, następnie zabrali 100 
sztuk różnych monet i nnmismatów, dwa słote ze- 
garki, duheltówkę, starą Bzablę 1 trochę koszto- 
wności, wszystkiego na snmę 500 rb , poczem swig- 
rawsey mocniej obecnych, ragasili Światło 1 e8- 
grosiwany, iż jeśli o catem zajściu sawiadomiona 
zastanie polłeys, to dom będałe spalony — am- 
kuęli. 

Na amczęście jednej e powiązanych ofier napa- 
du udało się pęta rozwiąsać i oswobodriwszy się 
oawobodziła resztę rodziny. Wtedy dopiero zaalar- 
mowana sąsiadów i policyę, lecz po bandytach nie 
było już śladu. 

Dla osób mogących kiedyś w przyszłości ery: 
tać ople powyżazego napadu stwierdzić rae jeszcze 
należy, że napad ten dokonany zostsł w Warsza- 
wie wprawdrie na dość odludnej ulicy, niemniej 
jednak w lutym roka Psńskiego 1909. 


Naokoło sceny i estrady. 


Koncert czeski Fr. Ondrlczka. Trynmfalne swo- 
ja pochody, jako skrzypek-wirtnoz, przerwał Ondriczek 
dobrowolule, a wirtuozostwo zamienił na najszlache- 
tulejszą esencyg mnzykl — i nwięził w szezapłych po- 
zornie granicach mnzyki kameralnej. Olbrzymią techni- 
kę, piękność i barwność tonn, doświadczenie i wytra- 
wność, złożył u atóp krdlewakich, aby z nowym man: 
datem pracować na chwałę mnzyki. Ten nowy zespól 
czeski ma tg zaletę i tę równoczeńnia wadę, że ma na 
czele skrzypka tej miary, jak Ondriczek. Załetą, bo 
dzielni koledzy skrzypka pierwszego, mając żywy nie- 
ustanny wzór — pragną coraz to wyżej się wapinać — 
wadę, że czterech Oadrlczków być nie może, a więc 
ten jeden mimo woli na front silnie aig wysnwa. Ale 
to wada bardzo mała, 

Program mial dwa wczesne kwartety Beethovens, 
a wśród miłośników mnzyki kameralnej, słychać było 
głosy wenle sluszne, że taki program byłby wyburnym, 
gdyby wieczorów było co najmniej dwa — a gdyby 
na drogim przyszły wlelkie późniejsze kwartety, Na 
Jednym wieczorze należało połączyć ta dwa typy. — 
Wykonanie kwartetów było pod każdym względem 
wzorowa, jakkolwiek pod względem tonu i dźwięku, 
różnie pomiędzy skrzypcami pierwazemi, a drugiemi, 
hyła dosyć znaczną. 

Niezwykle interesującym był kwartet Dvorzaka, 
op. 106. 

Bardzo trudny, wymagający zupełnego opanowania, 
aby zyskać na jasności, pełen życia, uczucia Í zađu- 
my, wypadł w wykonania dzielnych Czechów znaka- 
micie. Publiczność od początku do końca koncertu ało- 
obala z nadzwyczajnem zajęciem I dawała wyraz wiel- 


kiego uznania przy każdej sposobności. — Na amilne 
łądanie dodano wstęp z kwartetu Brahman. 
Poraj. 


99 rocznica urodzin Chopina. Duia 23 b. m 
upływa 99 lat od dula, w którym urodził się Fryde- 
ryk Chobin. Dyrekcya koncertów krakawatich, pragnąc 
nazeić rocznicę, urządza w dniach 21 | 22 b. m dwa 
koncerty popalarne, mające na celu uprzystępnienie 
dzieł Mistrza w plerwazorzędnem wykonanin najszer- 
azym aferom. Wykonawcą całego programu obu wie: 
ezorów będzie prof. Lnlewicz. Pierwszy koncert, w przed- 
dzień rocznicy, rozpocznie sig o godz, G-tej wleczór. 
Słowo watępne wypowie dr Zdzisław Jachimecki, Pro- 
grum tego wieczorn składać aig hądzie z dwnnantn naj- 
bardziej charakteryatycznych ntworów Chopina. Na ten 
koncert natanowiono jednolitą cenę wszystkich miejne 
w sali Starego Teatra: pa 1 koronie. Nazajutrz odbę- 
dzie sig drogi koncert, w którym prof. Talewiez odo- 
gra 24 etimdy (op. 10 i 26), cztery ballady I Sonatę 
H-mol, Bilety w cenia 2 i 1 kor. 

Z teatru miejskiego. „Betleem polakie“ ukaże sig 
w niedzielg o godz. B-ej popoładnin po raz ostatni w 
sezonie bieżącym. — W poniedziałek wraca po dwóch 
miesiącach na afez wyśmienita satyra Qaatawa Wieda 

2X2=5" (po raz dziesiąty), — Rozpoczęto próby 
2 krotochwili Tristana Bernarda p. t. „Bliźnięta z Brigh- 
n“. 

Z teatru ludowego. Dziś w sobotę po raz pier- 
wazy znakomita krotochwila w 3 aktach p. t. „Na 
14 dni", tryskująca prawdziwie karnawałowym hu- 
morem. 

W nledzlelg popołudnia daną będzie Ń-aktowa ope- 
retka ©. Danielawskiego po cenach zniżonych p. t. 
„Pod gwiaśdziatą banderą“. Operetka ta grana już 11 
razy cleszy sig nadzwyczejnem powodzeniem 1 zawaze 
szczelnie wypełnia salg. 

W niedmielę zaś wieczór nkaże się po raz 3:cl 
4-aktowa operetka C. Danlelewakiego p. t. „Warzawa 
w nocy”, grana wa czwartek przy wypełnionej po brze- 
gi widowni. 

Z inlcyatywy komitetu pań odbędzie się z po- 
czątkiem marea w teatrze mlejakim przedstawienie 
ze wapółndziałam znakomitego artysty i deklamatora 
p. Tarasiewicza z Warszawy. 

Czysty dochód z przedstawienia przeznaczony jent 
na Towarzystwo Oświaty lndowej. Publiczność 
krakowaka przez liczne przybycie na to przedstawienia 
zloży dowód, jak bardzu jest popmlarna ta inatytueya 
w uezem mieście, która przez zakładanie czytelń po 


Na maśle poleca cuki 


walach i miasteczkach, tak skntecznin Rzerzy oświatę 
w najszarazzch warstwach. 


Repertuar teatru mlajskiaga : 

Wtorek: „Niewierny Tomek" i „Ding wdzięczności”. 

Środa: „Lilla Weneda*. 

Ozwartek: „Niewierny Tomek“ i 
czności”, 

Piątek: „Wieczór Trzech Króli“. 

Sobota: „Bliźnięta z Brighton" i „Zacisze domowe“ 

Niedziela popoł : „Dom Kiszot* (ceny zniżone do 
połowy). 

Niedziela wiecz 
domowe“. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na niedzielą. 

Teatr miejski: „Betleem polskie" popol, „Noc listo- 
padowa” wlacz. 

Teatr ludowy: „Pod pwiaździstą banderą" popol, „War- 
szawa w nocy" Wiecz, 

Koncert w restamracyi J. Zawiłińskiego i Króla przy 
ul. Karmelickiej. 

Kalendarzyk na poniedziałek. 

Teatr miejski: „AxX9=B". 

Teatr ludowy: Zamknięty. 

Koncert w restauracyi J. Zawilińskiego i Króla przy 
ul. Karmelickiej 


Sdnzacyjny zwrot w sprawie morderstwa 
w Porębie Zagacie. 


Dsiś w południa sędzia śledczy zarządził wy- 
puszczanie na wolność trzymanych w areszcie 
śledczym Hipolita Bastera i Ludwika Harsa, 
przeciwko którym kierowały się z razu padejrze- 
nia, jakoby byli spraweami morderstwa popełnio- 
nego na osobie é. p. Ireny Marcinkowskiej. 

Przeprowadzone Śledztwo wykazało bowiem 
zupełną niewinność obu aresztowanych — 
1 dlatego sędzia śledczy zaniechał przećiwko nim 
Śledztwa. 

Jak wiadomo poprzednio już zaniechano slede- 
twa przeciwko p. Basterowej i jej aynowl. 

Wobec czego niewinność całej rodziny została 
wykazana. 

Sprawa morderstwa ś. p. Ireny Maróinkow- 
skiej jest zatem na razie miewyjaśnioną a śledr- 
two dalej się będzia toczyć w innym kierunku. 

Przypuszezenie, jakoby sprawoą tega morder- 
stwa był Kurek, jest edaniem policy krakow: 
skiej o tyle mało prawdopodobnem, że Kurek ma 
przebywać już od dłuższego esanu w Ameryce. 


„Dług wdzię- 


: „Bliźnięta z Brighton* i Zacisze 


Abiiera.... 

Tow. upiększania miasta odbyło wozoraj walne 
zgromadzenie, na któram głównie dehatowano nad apra- 
wą pomnika Końcinazki. 

Jak wiadomo, przed 7 laty przyznała Towarzy- 
utwa komitetowi budowy pomnika mubwencyę w kwocia 
10.000 koron, mle anbweneyi nie wypłaciło zarzucając 
komitetowi brak energii. Stwierdzono jednak, że ng- 
reszciel — odlew pomnika jest gotowy i znajduje mig 
w fabryce Dedrzeńskiego i Spki w Podgórzu. 

Dłnżazą dysknayg spowodowała uprawa miejsca pod 
pomnik, Wyłloniły alg różne projekty, proponowana np 
pod pomnik plac Szczepański, inni zbieg ulie 
Karmelickiej, Szewaklej, Krnpniczej i 
Dunajewskiego, inni kilka punktów na planta- 
oyach krakowskich, Żadna z tych propozycyj nie zna- 
lazła wyrazu w nehwałe zebrania, ogólnia tylko 
zwrócono się przeciw pontawienin pomnika w Rynku 
Głównym. 

Na zakończenie dyskusyi uchwalono następujący 
wniosek, zaproponowany przez wydział Tow, : 

„Walne zebranie Towarzystwa upiękazenia 
miasta Krakowa i okolicy stwierdziło, ża pomnik 
Tadensza Kościnazki Jest całkuwicie odlany i n- 
stawlony w pracowni w Podgórzu, wobec tego 
walne zebranie nie widzi powodu cofnięcia n- 
chwalonaj w r. 1905 auhwencyi w kwocie 10 
tysięcy kor. Chege, aby bndowa pomnika możli- 
wie szybko nastąpiła i w świadomości tradnych 
warunków, w jakich aig komitet znajduja, ata- 
wiamy ostateczny termin przedstawienia mchwa- 
lonego przez Radę miejską plana budowy pomni- 
ka na dzień ł marca 1910 r. Warnnkiem 
jest tukże, aby pomnik nie stanął na 
Rynku*. 

_ _ 
: 

Więc wbrew zdrowemu rozuądkowić 
wbrew życzeniu społeczeństwa, a także wbrew o- 
pinil licznego nzeregu artyatów, grupka „pa- 
tentowanych" upiękazycieli minuta pragnie swoje ma: 
taestetyczne votum narzucić miastu. 

Szkoda tylko, że aławetni upiększyciele mlasta nie 
uchwalili postawić pomnik Kościuszki n. p. na placu 
Wolnica! 

To przecie bardzo piękny, nie za wielki, nie za 
maly plac. Pomnik tam stojący miałby doskonała tło i 
bronzowjim tonem swoim dostrajałby się doskonale do 
tanu kamienie, tworzących azarą jednontajną płaszczy: 
znę, od którajby pomnik wyrazłócie odbijał. Plac 
Wolnica jest punktam węzławym kilkn ulic, więc po- 


Z poważaniem 


mnik może być z różnych punktów, w różnej perapek- 
tywie korzyatnie oglądany...., 

Nieprawdaż, panowie „znawcy?“ 

Ale to do nas, sądzimy, że Rada miejska żadną 
miarą nie nsłacha głosn snobów i „znawców“, u. któ- 
rych paendoestetyka apycha na bok kryterya zdrowega 
senan. Pomnik Kościnazki nie może gdzielndziej stanąć, 
jak na Rynku, miejscu przysięgi Kościnazki. Na Ry- 
nak krakowski zwracają slę oczy miasta, eczy kraju 
całego: tu powinien widnieć pomnik bohatera. Estety- 
czna względy bynajmniej się temn nie aprzeciwiają 
(przypomnijcia sobie przed kilku laty polemikę, staczo- 
ną w tej kweatyl) — a przemawia za tem apiżowym 
głowem „vox popnli“, przemawla życie. Primum vi- 
vere, deinde philosophari! szanowni panowie „upięk- 
szyejele !“ 

Rzażnia miejska. W piątek odbyła posiedzenie 
Komlsya administracyjna pod przewodnictwem dra Lea. 
Komisya rozpatrywała przedłożony przez naczelnika 
akcyzy miejakiej program rohót w roku bieżącym w rze- 
żnì miejskiej z fnndaaza pożyczki inwestycyjnej wyko- 
nać się mających i zatwierdziła go bez zmiany, 

W program ten wchodzą obok bruków i kanalizacyi 
dalsze prace około budowy i wykończenia chłodni, prze- 
istoczenia dawnej ntarej hali do bicia bydła ragatego i 
uposażenie jej w nawe mechaniczne urządzenia, wreszcie 
budowa atajni dla bydła rogatego rosłego. Następnie 
Kominyn przeprowadziła obszerną dyskusyę nad sprawą 
popędu rezerwowego maszyn clłodzących w chłodni i 
uznała za wskazane zakapić maszynę 120-konną jako 
rezerwowe źródło siły. W tym celu poleciła adminiatra- 
eyi akcyzy wezwać kilka frm, a między temi firmy 
krajowe, do złożenia ofert na taką maszynę. — Dalej 
Komisy rozpatrywała plany klatek żelaznych w ehła- 
dni i solarni, wykonane przez atarszego inżyniera bu- 
downietwa miejskiego p. Konrada Goreckiego, uznała 
zaprojektowane urządzenie za dobrze obmyślane i ad- 
powiednie dla chłodni i poleciła na podstawia złożonych 
afert oddać robotę tych klatek dwom tutejszym frmom, 
tj, Karolowi Uznańskiemu i Józefowi Goreckiemn. — 
Wreszcie załatwiła Komisya kilka upraw administra- 
cyjnych. 

Tow. Tatrzańskia odbędzie dziś w uobotę wiecza- 
rem walne zgromadzenie, Ze sprawozdania, ogłoszonego 
drukiem, przytaczamy ustęp, odnoszący mię da w ubie- 
głym roku wybudowanego schroniska nad Morskiem 
Okiem : 

„Schronisko nad Morskiem Okiem, którego bndowa 
pochłonęła przeszło 80.000 koran, ma 14 gościnnych 
pokoi z 24 łóżkami. Okaża się ono niezawodnie nieraz 
za maem na pomieszczenie turystów i dlatego też Wy- 
dział Towarzystwa dziś już rozważa uprawę jego po: 
wiąkszania, nie zapominając równocześnie o potrzebie 
stworzenia drugiego, bodaj znacznie mniejszego, uch r o- 
niaka pod Końcielcem, któraby było zarówno ca: 
lem tak licznych parogodzinnych upacerów z Zakopane- 
go, jak i punktam oparcia w dalszych wycieczkach w 
pasmo Świniey. 

Dzierżawg nowego schroniska objęły po p. Banerza 
pp. Regina i Elżbieta Górskie za czynaz roczny, łącznie 
z prawom wynajmu łodzi, w kwocie 5000 kor., przyj- 
mając na siebla ohowiązek utrzymywania achroniska 
w mozonie letnim od 1 czerwca do 1 listopada, wolno 
im wazakże trzymać otwarte selroniako i przez porą 
zimową”. 

Dalej mówi sprawozdanie o sprawie umowy, zawar: 
tej ze Skarbem państwa o najem Dworca tatrzańskiego 
w Zakopanem na cele Szkoły rzeźbiarskiej i najmowa- 
nego oddawna przez tęż azkołą budynkn, położonego 
obok Dworca, za kwotę 4000 kor. ete. 

Pamiętnik T, T. na r. 1908 wydany został w 200 
egz. przy wapółndziale literackim pp. R. Kordyma, W. 
Kuźniera, L. Świerza i M. Zaruskiego, pomieszezone 
zań w nim ryciny zawdzięcza Tow. głównie prof, Wy- 
czółkowskiemn i radcy Czerwińskiemn. 

Wazystkie oddziały Tow. rozwijają alg bardzo po- 
myślnie. Sekcya turystyczna zdobywa coraz nowe szlaki 
i szczyty tatrzańskie, wydawnictwem „Taternika” roz- 
szerza poznanie Tatri zamiłowanie do taternictwa. Od» 
dzio? narciarzy liczy coraz więcej zwolenników, 

Członków liczyła T, T. z końrem 1908 r. 2016, 
sekoya tnryatyczna 111, oddział narciarski 42. 

Dochody — zbyt skromne w stosnnku do zadań 
"Towarzystwa — wynosiły w 1908 r. 20.545 k., roze 
chody 17.405 kor. 

Pasledzanie wydziału Rady naczelnej i posłów 
P, S. Ł. pod przew. p. Stapińskiego odbędzie się wa 
środę 17 latego b. m. a godz, 9-tej reno w Krakowie 
w sali Rady powiatowej, 

Walne zgromadzenia „Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami“ odbędzie wią dnia 14 b. m. o g. pół do 
8 ciej popołudnia w lokala Tow. przy ulicy Batorego 
1 20 parter. 

Wykład dla młodzieży. Staraniem uekcyi odczy: 
towej „Ogniska nanezycielskiego* w Krakowie odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 14 Intego a godzinie d:ciej 
po poł w aoli I. szkoły realnej, (Stadeneka 12 II p.) 
wykład dla nezniów p. t.: „Polaka w obrazach świetl- 
nych“ z objaśnieniem p. Oraznlskiego. Watęp za oka- 
zaniem biletu całorocznego 20 hal. 

Nahożeństwo żałobne za poległych rodaków w ro- 
ku 1863 pod Mlechowem odbędzie mig we czwartek 
dnia 18-go lutego b. r. o godzinie 9-tej rano w ka- 
pliey Przytuliska weteranów nezentników powatania z r. 
1868-4 przy ul. Biaknpiej |. 16. 


ernia BRZEZINY, o każdej porze dnia świeże, 
oraz cukry deserowe. 
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BRZEZINA, Kraków, Linia C-D. Telef. 646. 


| Lecznica ehirurgiczno-ortopedyczna 
ul. Zyblikiewieza 9, Tel. 796. | 


od 9—1 i 


od 4—6. | 


| Wskazania: choroby serca i naczyń, przewlekły nieżyt 
| oskrzeli, niedowład kiszek, otyłość, choroby nerwowe. Le- 
| czenie artrytyzmu i reumatyzmu gorącem powietrzem. 

Aparat Roentgena — Sala operacyjna — Pokoje dla chorych. 
Dr Merz. 


Dr Staszewski Dr Wachtel. 


Proces prasowy. Prezydynm aqdu komuniknje, że 
wstęp na rozpisaną na 3 dni rozprawę przeclw p. 
Haeckerowi o obrazę czcl (oskarżycielka prywatna p. 
J. Borowska) bgdzie dozwolony tylko za biletami, któ* 
re wydawane będą w dzienniku podawczym aądu kar- 
nego, parter drzwi nr 48, w poniedziałek 15 b. m. 
a godz. 3 po południu. 

Z Eleuteryl. Seryę obrazów śwlatlanych jako ilu- 
stracyg zguhnyceh skatków alkoholizmu cgłądać można 
w niedzielę 14 b. m. w lokaln przy ul. Reformackiej 
181p. 

Objaśnienia wygłani p. P. Dobrowolski. Początek o 
godz. 7 wieczorem, Wstęp bezpłatny. 

Rozpaczliwy skok. Wczoraj przywieziono do Kra- 
kowa ze Szezakowej jak egoś jegomościa, którego ara- 
aztowano z powodn jego podejrzanego wyglądu i za- 
chowania slę. Podał on, że nazywa się Rudolf Szaw- 
czyk i pochodzi ze Śląska pruskiego. Włada tylko ję- 
zykiem niemieckim w dyałekcie herlihskim. Rewizja 
wykryła u niego 227 marek i złoty zegarek. Ponia- 
waż okazywał niezwykłe zaniepokojenie, nałożona mu 
kajdanki na ręce. Szawczyk, prowadzony o godzinie 
2 w nocy do aresztów, rzucił się nagle ze achodów na 
dół tak nlespodzianie, Iż towarzyszący mu żołnierze 
policyjni nie zdążyli powatrzymać go. Skok był atra- 
any; Szewczyk odniósł 8 rany wielkia na glowie, 
dwie z nich mają po 12 ctm, długości, trzecia mniej- 
sza. Prócz tego pokrwawił sobie język i dziąsła. Zawa- 
wezwana Pogotowie ratunkowa, które go opatrzyło. — 
Dziś rano przewieziono Szewczyka do szpilala Św, Ła- 
zarza, Powodem tego ropaczliwego kroku był prawdo- 
podobnie atak nerwowy, gdyż Szewczyk zdradzał silna 
zdenerwowanie. 

Pożar. Dzisiaj o godzinie 11 ipół w południe za- 
wezwano straż pożarną krakowską da Półwaia Zwie- 
rzynieckiego, gdzie na dwnpiętrowym domu przy uliey 
Lelewela |. 22, własności p. Radwańskiego, palił się 
dach. Ogień pawatał wakntek nieontrożnego porzucenia 
niedopałka od papierosa. lo dwugudzinnej akoyl, którą 
kierowuł naczelnik Nowotny, ogień mgaszono. Szkoda 
dochodzi 3.000 kor. 

Uczciwy darażkarz. Na inspekcję polieyi odniósł 
doróżkarz pozostawione przez gościa wa finkrza: drogi 
szyldkretowy wachlarz ze strusich piór i lornetkę opra- 
wog w nzyldkret Można je odebrać po udowodnien'u 
włauności w dyrekcyi polieyl. 

Sprawa znalezionych 18.000 rubli w hatelu 
Naradawym. Dononiliśmy wczoraj, ża policya warszaw- 
aka telegrafowała do tutejszej dyrekcyi polieyi, że pa- 
plery te pochodzą z kradzieży w kanie pańutwowaj. — 
W sprawie tej dononi „Warszawakie Echo“, że w gu- 
bernialnej kawie atwierdzona brak jednego z depozytów 
prywatnych w moaie 20.000 rubli. Sprawey kradzieży, 
ami sposobu dokonania jej nie zdołano dotychezan wy- 
śledzić. Możliwem jest, że papiery te skradł jeden 
z „przysięgłych* kasy, który wystąpił ze służby w ro- 
ku zeszłym. Jeżeli więc tesame numera posladają pa- 
piery znaleziona w Krakowie, które są tam zanotowa- 
ne, ta zachodzi nzasudnione przypuszczenie, 4a kra- 
dzieży tej dopnócił wię aresztowany w Krakowie Szezy: 
głelaki, 


Z karnawału. 

Reduta prasy. Lista zaproszeń zostania ntanow= 
czo zamknięta we wtorek 16 b. m., zatem komitet 
uprasza osohy mające zamiar starać się o zaproszenie, 
by nle ociągały aig 7e zgłoszeniami pisemnemi do biu- 
ra komitetu w hotaln Pallera, 

Sprzedaż biletów rozpocznie wię we środę 17 b. m. 
(przed połndniem bilety na galeryę, po poładnia wa 
nalę). 

Kalendarzyk karnawałowy. W subotę 13 b. m. 
odbędzia sig w Krakowie wiele zuhaw i bali a miano- 
wiele: w salach atarego teatro Bal ogólnaaka:- 
damieki. Rennrsa orzędnicza nrządza we własnym 
Juksla Wielką zabawę „Budy teatralnej". Grono 
członków atow. kopców i młodzieży handlowej urządza 
n siebie Piknik knpiacki. W „Ognisko“ nauczy- 
cielakiom odbgdzio sg Zabawa z kotyllonem. 
„Czeka Baseda* urządza w anli Klnbu pocztowego 
wielką zabawę p. t. Vyrocnitrh. W sali tow. atrze- 
lecklego odbędzie wig Zabawa weteranów wojako- 
wych. Bal na Kotłowem nrządza atow. rzeźników 
1 masarzy. 

„Przyjaźń* orządza Zabawę taneczną w lo- 
kalu Związku narodowego (Karmelicka 4 I piętro). 

Bał krawców odbądzia slg w Domu robotniczym. 


Z Padgórza. (Przełańczył pieniądze. — Lista 
ałodziejów podgórskich, — Scigani listami gończemi). 
Jan Policht, piekarz, wygrał na „bryńukiej* 27 kor., 
a ucieszony tak niezwykłem uzezęńciam, zaprosił awa: 
ga znajomego Wanieka do kawiarni Liehatowej na 
Kaźmlerzu i tu rozpoczął „azeroką“ pijatykę. Grapka 
andrmiów, zaciekawiona rozrzntnością piekarza, przy- 
siadła się do Polichta, rugbawiła go i jeden z nich 
zaproponował tany... gmntnie skończyły mię one dla 
Polichta, gdyż sndrosi azybko znikli, a Polłchta apo- 
utrzegł, iż nie ma pugilaresu 2 8 koronami i kartką 
loteryjuą. Zawiadomiona o kradzisży policya, | rzysra- 
sztowała już jednego z znenej trójki, znanego złodzie- 
ja Turczaka. Reszta wpadnie zapawna w najbliższych 
dniach w ręce polleyi. 

Jarmarki w Podgórzn są żniwem dla złodziei: 

Franciszek Poznańuki z Lusini kręcił się po Ryn- 
ku Podgórskim w czasie targn i pod nieobecność go- 


Wachlarze 


kolie, rękawiczki wieczorowe, 
pończochy, wstążki, pudry, 
mydła, perfumy i t. d. 


upodarza Pawła Jalochy u Golkowie porwał worsk z 
wau, w który jednnk była tylku sieczka. Przytrzy- 
mano go x tym skromnym łupem | oddao policyl: 

Marzamoa Fit skradła Maurkusowi Sliberstelnowi 
podeszwa targu rztakę płótna, wartańci © kor. Złodziej 
kę areptowĘaan, 

Jar i Agnieszka Narimowie skradli w mutanracy! 
Hasa gospodarzowi Batkowi worek x krupami | gro- 
chów. Ujęto jeh jedoak | osadzono w kozie, 

Stan. Wróblewski | Wolski, małoletal złodzieje, 
wyrobili aobie w zledziejskim fachu sypecyalność: kra- 
dianie kożei rzednikom. Nieraz Jnż polinya podgórska 
karia ioh za to kradzieżs. Przed kilku dniami zno- 
wn przycbwycono ich za skradzonie 60 kg. kości na 
szkadę rzełuika Markosa Felga i zamknięto pod 
kinez. 

Jolis Psrynb skradla parọ kiszok mawirzowi Ży- 
cłowiczowi, za eo powądruwała do aresztu. 

Aleksander Dźwiga, ispirant nu organisię, Ha pro” 
fty ałażącej Kiersrównej przyjął Jaj kofar w przecho- 
wanie. Nie mógł sabin jednak darownó, l£ tak hesla- 
teresownin okazał dobre sorca, otworzył więc kufer i 
wyjąwny chustkę | obres vlażącej, sprzedał je, a ple 
niądza przepi Ns skargę biednej dziewizyny ujęła 
złodzieja policya podgórska, 

Listątsi golezymi są ktlgane zastępające osoby prear 
krakowski sąd krajowy karoy 

Jau Pietzko, liczący lst 17, rodem e Przybutowa, 
za sbrudnię zgwałonala ; è Włodzimierz Ozarmanik, fir- 
natónia, za tęamą zbrodsią: Władysław Kuapik, lat 
19, zo Zalusia w puw chrzanowskim, za zbrodalę ciyh- 
Wego mezkodatala «lała; Jerachim vol Joachim Lanb, 
weterynarz miejski + Przawocska, xa zbrodnię saduty- 
da wladzy, 

Zmarli. Kamila z Tetmajerów Ligocka, właści. 
delka dóbr, przeżywazy lat 43, umarła w Krakowie. 

Teodòr Tiachna, em, starszy lużynier kolel prt- 
ulwowej zmarł 12-go b, m. w Krakowie przeżywsty 
tö lat, 

Kå 


marzowakieh Antonins Gabryslaka, prze- 
lut, zmarła 11 b. m. w Krakowie. 
Polagia ze Zgliczyńskich Jarosławowa Dą- 
hrowska, żona oficera k polskich x r, 1863 — 
mwarła dz. 10 b. m. w 66 roka życia, — Żywot tej 
wiapospolitej pod każdym względem koblety, był tak 
bogatym w usdzwyrzajne wypadki, żo Ba tla tego, © 
przeżyła, widniała | w czem czynny udział brała, mo- 
£naby apisać ozękć dziejów powstania polskiego x r. 1803 
i dzieje Komany paryskiej x r. 1871, 

Wysała za mąż (st przed powsianiam za Jarosława 
Dąbrowskiego, wyższego oficara arali ronyjąkiaj, które: 
gu niepospólith xdolnośd wojakowe amane były w ro- 
uyjakim mstabio. Dąbrowski upańcił efurbo i przeszedł 
da powstania, dostał sią do niewoli, przybył do Muakwy, 
skąd rosyjscy wyżsi oficerowie wespół z jego towarzy- 
szami więzienia nłstwili ma noleozkę. Ucieczka ia, bo- 
gata w epizody, Jakby » fantantycznych bańni, połączyła 
go x mieboszozką, kióra dzięki swojnmu lierolzmowi sdy- 
lula usksąć z wygonnia | połączyła nę £ mężem, — 
Dąbrowski zginął w walce armii kumanardów, juko ó- 
wnodowedzący., — Ñ. p. Pelagia zjechała do Krakowa 
s trujgiem dzieci, Nadar szezupla fandasze starezyń 
mogły zaledwia na kilka miesięcy — to też f p. nin- 
bunzezka niezwlocznie zabrała się du prany cigtkiej, 
Dom Falkenhageu - Zaleskiah wspierał ją radą, wtaczal 
miłością, ule & p. nieboszexka nie umiała być nikoen 
elężarna ; pracowała x taklem poświęceniem, a wycho 
wala trzoch synów bez niezyjąj pomocy, w klady ri, 
doszndłusy do manowisk, błagali 4, p. Matko, aby ode 
poczęła u sich w down, mie dała się skłonić | praw 
walu us stanowiska nanczycielki 1 gospodyni gimna- 
synom żeńskiego, do kisknral. Ark! jakże blado, Jak 
niedołątnia wygląda takie podmiartae wopomujania o tej 
wapaniałaj Polce, o której książką napić waro. — 
Podobno 4, p. niebosznzku pozuwtawiła krótko splosne 
pamiętniki i Jast nadzieja, że metang ogłowina; do 
nieh maletałoby dołączyć ważne waczogóły tej szczupła) 
garstki uczastuików powstaala | wygnańców, którzy 
zbliska widzieć | podziwiać mogli wy ulandżałowacą ko- 
bilety w aajcięższych chwilach życia. 

Osmkć Jej pumięci, część Tej wialkim cnotum, mi 
leści 1 pońwięceniu 


Franciszek Bylicki. 


LŚ ooSCLLŁLTNN NM 
Dwa pewne trodki przeciw zplerzchnięciu rąk 
| twarzy: 

Mydło „lecznicze* 
MALINOWSKIEGO 
zapacher wady kaluńakiej 1 
eńTLODERWINK 
Skutek add Jets żądać 

wyrobów Maldiowskiojo l 


Niebywaly zatarg między Koem polskiom 
a ministron dla Galii, 


Stosunki między ministrem Abrahamowiczem 
a Kołem pniskiem zoatały zerwane. Preeydyam 
Koła polskiego i komisys parlamentarna zarenciły 
ministrowi, że w pewnych celach informował pre- 
zydynm fałszywie, albo wegla nie infurmował, więc 
prerydynm wstnia, komisya listownie wyrariły mn 
votum nienfności. 


Zamiastźnetąpić, minister Abrahamowiez wpadł 
ma osohliwy pomysł. Na list, którym komiaya per- 
Jamentarna Koła wyraslła p. Abrahemowiczowi 
nieufność, odplaał bardzo szczegółowo, saprzeceył 
Kołu kompetencpi do sądzenia jego postępowania 
i po długim wywodzie doszedł do wniosku, że 
kompetentnem byłoby moża Koło sajmawe. 
W rezultacie z wyrażonej nienfności konsekwencji 
nle wyciągnął. 

Na to komisya parlamentarna zerwała z mini- 
strem stosunki — | nwaźa odtąd ekse. BiLiA- 
akiago za reprezentanta krejn. 

Konfikt ten jest czemś w dziejach Kała nie- 
hywałem. Fronda ekse. Abrahamowiera przypomi- 
na iścia dawne szlacheckie czasy... 

Ostatecznie minister bedzia mnalał ustąpić za 
stanowiska. 

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie ko- 
misyi parlamentarnej Koła polskiego, na którem 
dr Biliński przedstawił się jako minister skarbu, 
potzam omawiano z nim rozmaita sprawy krajowe. 
Wreszcie radzono o satargu Koła polskiego z mi- 
nistrem Abrahamowiczem. Rezultat obrad jest na 
razie ponfny. 


Telegramy „Nowin*. 
Sytuacya w Wiedniu. 


Wladeń, Wspólny komitet opozycyi słowiań- 
skiej zwołany został przez dra Pacaka na wtorek 
na perwsze posiedzenie, Rusini oświadczają, ża 
1 oni mają zamiar wziąć w opozycył ndział. 

Czy ber. Bienerthowi uda się usyskać gwa- 
ranoye spokojnych abrad parlamentu, jest wąt: 
pltwe, albowiem Niemcy nie cheą dopuścić do 
zwołania Sejmu ereskiega. 

Z Serbii. 

Belgrad. Obecne przesilenia wybuchło z po- 
woda kredytów wojennych żądanych przez mini- 
stra wojny Ziykowieza. Opozycya przeciw tym 
kredytom ma awój początek w staro - radykalnam 
stronnietwie, w którem objawia się tendencya 
zaniechania awanturnienej polityki 
wojennej. Preytem atronnietwo to obawia się 
Żłykowicza, który wykrył wszystkie oszustwa po- 
pełnione przez wybitnych staro-radykałów prey 
dostawach wojskowych Walczę więc se EObĄ o: 
bacnia dwa prądy, który zwycięży, nie wiadomo, 
ale raczej przypuśtczać można, że prąd nacyona- 
Hstyceny pod wodzą ka, Jerzego. 


Spisek na sultana, 


Kanstantynopo!. Minister spraw wewnętrenyeh 
Hilmi pasza i sprawiedliwości Rezik pasza dymi- 
ayonowali. — Minister skarbu chca dziś dymi- 
syonować. Dymisyonował także minister wojny. 

Tutejszy młodoturecki „Komitet jedności i po- 
stępu* obradował wczoraj noc całą i postanowił 
obalić Kiawila baszę. 

Kunstantynapol. Sensacyę dnia tworzy tu u- 
snnięcie ministra wojny. Na interpelatyę, wnie- 
along w tej sprawie do parlamentu, wielki wezyr 
chce w odpowiedzi powołać się na wykrycie apil- 
ska na sułtana, do którego to spisku należeć mia- 
ło wielu oficerów, wybitnych polityków, minister 
wojny i ka. Sabah Eddiv. Chodziła a zdatranizo- 
wania suttana. Sulten dowiedział się sam o epl- 
sku i zawiadomił o tem wielkiego weryra, który 
przekonał się rzeczywiście, że ks. Sabah Eàdin 
ma wśród armii zwolenników, zwłaszcza wśród 
oddziałów, wyrnszających x snłtanem na selamiik. 
Zdetronizowanie snłtan» miało nastąpić wezorsj 
podczas selamliku, — Twierdzą, że jeden 2 ay- 
nów snłtana ks. Jusuf Isedin był o wszystkiem 
powiadomiony i miał być równoceeśnia proklamo- 
wany gmtanem. Prze nannięcie ministra wojny 
1 stłumienie bantn w koszarach, Bpisek nniee- 
stwiano. 

Kanatantynapol. Oficyalny komunikat komitetu 
młodo-tnrecktego zaprzecza kategorycznie wiado- 
mości, jakoby się starał zdetronizować sułtana na 
korzyść ks. Jusufa lmzadina t jakoby z powodu 
tego nastąpiło usunięcie ministra wojny 1 ministra 
marynarki. Komitet okazsł dotychczas wiele umiar: 
kowania i także w programie swoim zobowiąrał 
się strredz życia 1 praw sułtana, dopóki ten jest 
wiernym konstytacyi. 


r 

„Dom Angilka“. (Do iłluntracyi tytulowej). Od 
lat dsiesięcin mniej więcej tworzy się w An- 
glii spacyalna literatura, która ma atrzeźwić na- 
ród, zbyt ufejący swej własnej putędze. Powstały 
specyalne pisma, ostrzegające lud angielski przed 
niebezpiecreństwem inwazyi. W setkach broszur, 
romansów i sztuk teatralnych powtarza się osźrzeże- 
nia przed Niemcami. Żaden jednak z tych utwo- 
rów agitacyjnyeh mia miał takiego powadsenia, 
jak wystawiona świeża aztuka teatralna „An En- 
glishmans Home“. („Dom Anglika“). Wasystkje 
hilety na trzy miesiące z góry są rorehwytam. 
Obecnie istnieja nawat ramiar grywania wielkiej 


poleca 


monsacyi na dwóch seenach londyńskich jedno- 
cEaśnia. 

Autorem sztuki jest Du Maurier, ofeer pałnią- 
cy służbę w Afryce Południowej, syn znanego ry- 
sownika i rommansopisarsa, brat znakomitego akto- 
ra. „An Kaglishmans Home* zawdsięcea swoje 
powedzenie nietylko efektom, teatralnym za któ- 
remi przepada publiczność angielska, lecz także 
mistrzowskiej satyrze życia rodzinnego w domach 
mieszczańskich, gdzie dwa tylko panują ideały: 
interea 1 sport. Ktohy tam troszczył się o wielką 
politykę! Ktoby tam wsłuchiwał się w tętno En- 
ropy. „Football“ jest bożyszczem | 

Antor dramatn podrwiwa sobie z tak zw. „O- 
chotników* angielskich. Jest to specyalny, nie- 
znany u nas rodzaj żołnierzy, którzy przez sześć 
godzin chodzą po cywilnemu 1 sprzedają pieprz 
lub cygere, na dwie godziny wdziawają mundur 
i ćwiezą się w mustrze. Na psy zeszło to „ocho- 
tnistwoć angielskie. Parada, — mie więcej! Gdy 
przyjdzie do wojny, ochotnicy staną jako kupa 
besładna przeciw świetnie wyćwieeenym armiom. 

Ta wszystko demonstruje autor w sposób nla- 
zmiernia charakterystyczny, w mocnej akeyi dra- 
matu. Do willi pana Browna w Essex, gdzie kwi- 
tnie sport, a ludzi interesuje tylko pytanie, kto 
wygra „match* footbeiowy, wpada niespodniewa- 
nie armia „królowej Północy". (Ceneura zabroniła 
autorowi nazwać po imieniu tą armię, ale kat- 
dy wie, że chodzi o armię niemiecką, którą dowo- 
dzi „książę Joland* niby jeden z synów Wil- 
helma). 

Nie w rodzinie sportowej nie wiedziano o in- 
wazy, bo wskutek strajka pocztowego Ilatonosz 
od tygodnia nie przynosił delenników. Zresztą kto- 
by tam czytał dzłał polityczny w gazetach?! 
Sledeona tylko wypadki sportowe. 

Ale oto wróg atoi m progu. Rodzina angielska 
nważa zrazu to wszystko za kiepski dowcip. Kta- 
by tam mógł wtargnąć do Angli?! A jednak 
wtargnęli i sąl Nadchodzł odsiecz. Kopa ochotni- 
ków! Obraz berładu | 

Po kilku minntach walki w puch ich rozbito. 
Wśród młodych członków rodziny angielskiej nie- 
ma ambieyi patryotycznej. Jeden z synów oświad- 
cza, że idzie na noc do ciotki, bo znieść nie mo- 
że hałasu. Tylko ojciec stary zostaje na posterun= 
ku. Słęga po muezkleł, ale go nawet nabić nie 
umie. Prusacy wpadają do willi, chwyteją go 
z bronią w ręku i... kula w łab. 

Nareszcie nadchodzą Szkoci, duma armii an- 
glelskiej, Bitwa! Zwyciężkają. Kulążę Joland 
dostaje się do niewoli. Wiąe górą Szkoci! Kurty- 
na spada. 

Sztuce „Dom Aglika* korespondenci przypisu- 
ją donłosłe polityczne znaczenie. Jest ona argo- 
mentem za powszechną ałużbą wojskową, 
przeciw której Angliey narazie się bronię. 

Grado artystyczna Coqualina. Z powoda śmiar- 
ci Coqnelina, pisma francuskie przypominają na- 
stępnjący ustęp z książki wielkiego artysty p, t.: 
„L'art ei le comédien", książki, w której Coque- 
lin wypowiedsiał swoja credo artystyczne w myśl 
poglądów Diderota. 

„Jedno pytanie — mówi on — rozdziela świat 
teatralny na dwa obory. Czy mianowicie aktor 
ma oderuwać wszystkie namiętności swojej roli, 
eey ma np. płakać, ażeby drugich pobudzić do 
płaczu? Cey też ma być panem awoich uczuć na- 
wet podezas wybuchów namiętności? Słowem, czy 
nie wzrusza pewniej, gdy sam nie jest wernazony? 
"Taki nieco peradoksalny pogląd wyznaje jak wia- 
domo Diderot. („Paradoze sur le comédien“). Otóż 
ja właśnie sądzę, że ten paradoks jest prawdą 
i jestem prsekonany, że można być wielkim akta: 
rem tylko wtedy, jeżeli artysta hezwerankowo 
panuje nad sobą i według upodobania wyra”a u- 
gancla, których nie odczuwa, których na- 
wat odcznwać nie może. I dlatego raemio- 
sło nasze jest sztuką, dlatego jesteśmy dachami 


| twórezemi*, 


za któro radukcys mlo blerzo odpowiedzialności. 
Lecznica chirurgiczna | Instytut Roontgonowski 


Dra Artura Frommera 


Oddsielia ambalataryna dla mniej samutnych osób. Gimse- 
styka srwolzka locealosa 
Kraków, ul. ów. Tomaszu, L. 18. 4 Tolofon 
Kr. 81 (róg ul. Floryuńi K 
Ordysuje od godziny 8—11 1 mi 3—4. 
ciej 
Odznaczony złotym medalem i wielkim krzyżem 


ZAKŁAD POGRZEBOWY. 


Józefy HORAKOWEJ 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
Filia: Zwierzyniecka 32. ` 
Kierownik: p. Antoni Horak. 

Ceny nader umiarkowane. — Wiele podziękowań. 


C. Szczurkowski 
2 Kraków GRÓDZKA 2: 


gE> Ceny niskie, towar doborowy. 
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 Skubicy, Jile 


księgarnia katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie | 
ul. św. Jana 6 (Hotel Saakl) 
Telefon Nr. 708. 

nrządziła w swym lokalu osobne 

oddziały 
l-o SZTUKI 
w których ma ne sprzedaż abrazy 
olejne, akwarele, pastele, oryginały 
znakomitych artystów naazych i 


oboych. 
2-a Starożytności | 
ukejmujący mutografy, dokumenty | 


rodzinne, mebla stylowe, broń staro- | 
aytuy, szkło, porcelanę polską (Ko | 
rzec, Baranówke), a także chcą (86 | 
vres, saaky, staro-wiedeńską i angel- 
skie Wedgwood'y), kryształy, minia- 
tury, sztychy polskie, nngielskie i 
franenskie, starożytna ornaty, kapy, 
tkaniny: szale indyjskie i tyfcyka 
franenskie, bronzy, zegary i zegarki, 
siejoliki, emalie, przedmioty z kości 
słoniowej, ze złota, erebre oras 
monety i medale polakle, 

Przyjmuje w kamie | kupuje chętnie 
wazyatko, co sią odnosi da tych 

działów. BOr 


ZZ 
Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze ad wyrazu 


minimum 50 halerzy. 
—— 


Poszukiwane. 


Firma masarska 


J. K, Kurkiewicz 


possuknja 


PANNY ~“ 


do ekspadycyi sklepowej 


Poszukajamy zdolnych 


zastępców 


dla wszystkich powiatów Śląska, 
Gallcyl I Bukowiny da rozpokoważe 
ohniania patantowanych | niszbędnyci 
przedmiotów w kałdem qospodar- 
stwie domowem, uraz u aaob, ktore 
choą być zakezpieczane ad niespo- 
dziawnnega wejśola da pokoju nies 
pawałanyne, czyta w damy lub w po- 
draży. Pisemne zgłaszenia do kańca 
tego miesiaca przyjmuje „karm|i- 
hon‘ w Krakowie poste-restante. 

l 


Buu 
„RDZ EJEEŻ 
osoby, może byo 

OSZWKUUJEMIY stacza panienka 

o pomocy w gospodar twie damowem 
jakoreż zojęcin się omi; umie 
jące gorować i szyć ma pierw»zen- 
atwo; od 1 marca. aktowanie fa- 
Wiadomość w Adminiatra- 


m | joe 


eyi Nowin” 234 
uzdolnione w urawieczy: 

AŃUY świe uras panienki do 
nvuki potrzebne zaraz w pracowni 
aukien dumakich ul. Słachowskiego 
I. 14, porter, oficyny. CJ 
dogska chłopca do praktyki 
Podrzcda stolarskiej Olejak la: 
kób w Krakowie, Szlak +8 EEGI 


do praktyki poszukuje 
Sklep miejski w Jawa- 
wał 


Jozorca 


xdolny i onergiemny, tecretycanie i 
praktycznie okeunany z fabrykacyą 
masiynową cegieł i dachówek, mo- 
gaty wykazać się dobrami i lugo 
letniemi świadectwami znajdelę stałą 
poradę od 1 marca r. b. 
Oepininia parowa i fabryka dnchówok 
Branh | Lowanhelm w Tarnowie. 
tha a dobra, potrzebna 
NIUCKATHA, zoron do większej 
restauracyi, Wiadomość w Admini- 
stra yi „Nowin“. 330 


Potrzebna panienka do poi- 


Chłopca 


czoch, umiejąca lh 
do nansi. Łabzowska |. 6 111 piętro 


front (drzwi ua prawo). 281 


bo wynajęcia. 
=" 
wa lokale, nadające się na war- 
stut stoluraki luh Ślusarski, 
sę do wynajęcia każdego czasu w 
Dębnikach ul. Kościnezki 1. 14. Wies 
doiiyść nk miejacu. 178 


Bo sprzedania, 


R 


Do sprzedania 


aledm parcel budowlanych w Frądni- 
ku czerwonym przy ui. Morgenster- 
na (na t. zw. Mosgensternówce) po 

amiakomanych cenach. 
Bliższa wiadonu ść w kancelaryi adw. 
Dra Feliksa Ceesznaka w Krakowie 
ul. Fioryańska |. 3, IL p. 186 
— 


tabiiotka 
wuk: ul 


p Ayala, 
Wyda saa 


pe futograelia da 
sprzedania.  Wiado- 


kraska |. la, I piętro u 
319 || 


artyst.-kamie 

1 budawin: 
lńzefa Kuleszy 
naprzeciw omsotaran m 


Krakowie, posiada 


3 wy drewniany, ze sklepem 
OM i z 2 stancyami, oraz iune 
mi zabudowaniami, z ogrodem, na- 
ułający się do zamieszkania przez 
lato jest do sprzedania lnb do wy- 
(zajęcia z wolnej ręki u lena Bogu- 
380 


sza w Tenczynku. 


19,700 majtek SEE 


pochadzących g licytacyi konkurso- 


wej, x najlepszego azyfonu, z prawdzi- 
wymi haftami szwajcarskimi za za- 
liozką po W, 175 za sztakę; 


7800 prześcieradeł 


» możliwie najlepszej waby, 155 om. 
szerokie, 230 cm. długie, bez sówu 
sztuka koron 235 wysyła 
Dom towarów okazyjnych 


Emanuel Rotholz 


Wiedeń VII, Nausfiftgnssa 77. 

Zamówienia mussa być w Wiedniu 

najdalej do środy. 229 

Kurepuadenoya we wazystkich 
językach | 


Najlepaza higieniczne 


Towary gumowe 


do oelów sanitarnych poleca 169 


Reim i Spółka 
Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 
Ownniki daruo, — Wysyłki dyska 


Czeskie pierze 
« najtaniej! 


5 kg. nowe, dobrze kubane K. 9-60 
lepsze K. 12—; 6 kg, białe, miękie 
jak puch, akubane K. [8—, lepsze 
K. 24—|! 5 kg, Śnieżno białe, miękie 
jak puch K. 30:—, lepsze K. 36. 
S ka. najlepszych, skabanych dwor 
skich K. 48—: 5 kg, ónieżno biae 
łych, miękich jak puch, mie skuba- 
rych K., 30—, najlepsza K. 
38. Puoh nadzwyczajnie wypełmu 
jący: za iy kg 360, 480, 540, 
G Wysytka opłatnie za zaliczki 
Wymiana dozwolona za zwrotem 
oplaty pocztowej. 

H. SCHNURMACHER, Dom wysyłkowy 

plerza w TAUS 252 Czachy. 26 
a 


Panny młode 


które chcą sabie szyć wyprawę, ró- 
wnloż wazalkie towary do nłytku 
dom. nabyć mogą najtaniej w tkalni 


Braci Krejcarów ii 


Dobruska, 
Nr. 500 (Czechy). 


Proszę zrobić próbę, która wazystkich 
snpełnie adowolm. 
Zama wiujcie jesscza dzić sa zniżoną 
oeng: 91 
A sstuk prześcierudeł Ia, wielkości 
160200 om. za 16— Kor. franko. 
R tetuk yrześcieradeł Ia wielkości, 
150/980 cm. za 1650 Kor. franko. 
Lar. węby Ia, 20 m. za K. 11 franko. 
{tudin chnstek do nosa białych 
z przedniego, batystu, za K. 8. 
metrów atornych reństak nga- 
tunkowanych K, $4 franko. 
Xleodpuwłednie przyjmie na powrót, 
winie ma ryzyka. 
Wzory ródaych bawełnianych i lnia- 
mych towarów zu darmo i opłatnie. 


80 


Mydło macierzankowe l 

jest znanym drodkiem upiększa- 

jącym i ndelkatniającym płeć, 

usuwa liszaje, pryszcze, WARTY 1 

zmarszczki, przez co twarz na- 

Viera białości i świeżości. Sztuka 
60 halerzy 


we Krystalina 

mauwa czerwonołć i ezoretkość 

rąk, nadaje białość í aksamitną, 
więkość. Tuba 50 halerzy 


Woda Chinowa 
wstrzymuje wypadanie włosów, 
cebulki włosows wzmacnia, i bar- 
wę włosów utrwala. Flaszka po 

K. MOi K. 1-40 h 


Mydełka toaletowe 
wyborne w różnych zapachach 
pudełko 6 sztuk | koronę 


Saszetki 
w różnych silnych zapachach, do 
sukien, bielizny i papierów Disto- 
wych sztuka A0 balerzy 
Fuder fiołkowy 


do czyszczenia i odtłuszczania 
włosów, pudelko 50 halerzy 


poleca 
Teofil RĘKNER 
Kraków, Huga 4. 
Uwaga. Wysyłki pocztowe zwro- 
tne, opakowań:a nie liczę, Za- 
mówienia ad 6 K. wzwyż opła- 


luaa; m Zrósapańnka. 


Knętale polecamy 


TECH 


Sł: mój bagaty Bon; 


CC polski cennik sawierajy. 
Er aO cy 8000 rya, dobrych I 
tanos sagarzow, preen. 
miotów mbr. 

Pierwsza Fabryka zagarków 


HANNŃ KONRAD 
nadworny dostawca 

w Brlix L 199] (Gzesby), 
Frawäsi 


Fluld 
dla 
turystów. 


| 


+ k wastrowzę, król, num. | ka. bulg, 

Aptekarz [ow Ki ib jod 
Karnet 

PRI re 


Saee 
Moja Tania ceny zagarków 
wzbudzają sensacyę. 

1 niklowy zegw 
rek kieszonkowy 
x marką system 
Roskop PE 
wany z pięknym 
niklowym TĘ 
szkiem. wrax z 
WER ch 
"96, tych samyo! 
arków 3 artuki 5 50, SA toar 
Ignacy Cypras, bie, Crmisis- 4 
Cenniki polskie na życzenia darmo 

1 onłutnie 20 


a 


— 
Broń 

w strzelania najstaranniej wypróbo- 
waną i zaopatrzoną w państwowy 
stempel ostrzelania, w majlegsrej ja- 
kości I elegancka wykańczoną, pod 
| gwarancją nienagannega fnnkcyono- 
|wania wysyła o k nadworny dasta- 
woa HANNS KONRAD w Briix Nr, 1073 
WY Rawolwery po B 50 1 7:60. 
latolety po K. 240 1 770. Główny 
katalog 13.004 rycin na żądanie dar- 
mo I opłatnia. Wysyłka na zakczką 
Bez ryzyka | Zamiana dozwolona lub 
zwrot, pieniedzy. 1 


za 
DOGADOGOAGOJ 
Na pikniki 1 zabawy 


| 


denora 
I ozekoladak nadziewanyoh 
naturalnemi emakami, również 
olaatka pa A halerzy 
pałeze iabe |bów ankier- 


nirzysh, zu FS avabi- 
ROMUALDA PIECZARKI, 
Q 15 Poselska 15 


| 


ü 
s 
0 
0 
0 
0 
0 


F Z 


LU Marka uohromn. 
nKotwioa” 


a 


NZ 
ine ani comp, 


zastąpiania 


Pain-Expelleru, 


wy- 


DS 
'K14012R. knpnia teza 

ia ulubionego środka do- 

mawago należy przyjmowań tyłka 
batalii oryginalna w pudełkach a 
naszą ochronną marką „kstwiog:, 
włonosaa jest ie mię 

„|| otrzymało wyrób oryginalny. 
1 qd Antea Or. Richtera pod sityo lwen“ 


5 w Pradze, Pe | 
NP 


HED Eldhisty 
| | Nat nowy. 
[072 Wysyłka eodzianna. 


Badano oapowiednialny : Lndyrk Hseypańsfi. 


wszystkim mającym uszozędnaść na względzie znany we Krakowie 
E 1 ZER 


gàsio najlapośe i najtrwalsze kalusze i śniogówcć orygizmine Poersburukie, 
dabrykuniuw pu bmrózu uiskiuli i siatyu GGNACh nabyć m 
Najwiękuzy wybórobuwia męs 


| MATERYE WIOSENNE 


eene =} 


©Q iw. Jana |. 3, publiczna LICYTA 


O e i a 0 kb 


ma pod Krakowem jesrcza parcele większe i mniejsze grantów ornych I łąk 
nad samym goś ińcón — odpowiadające na gospodarstwa, ogrody, oras 
215 


WSSE G 


wielki wybór cukrów | 
iwych Ta 
z 


EJ 
N 
g 
kj 


BI 


Rynek gł. L. 
Amerykańskia | innych 
45 


kiego, damskiego I dziecinnego. 


na mgzkle ubrania i angłelskie kostyumy damskie 
można najtaniej] nahyć 


po cenach fabrycznych 
wyrost w pierwszej śląskiej fabryce wysyłkowej sukna 


„SUDETIA" w Karniowie (Jigondori) Nr. 68. 


Prasimy żądać nasze wzory. 


| Zmiana lokalu! Zmiana lokalu! 


| Pracownia wyrobów ślusarskich 
Jana OREMUSA 
przeniesioną została u dniem 1-go lutego b. r z ni. Dłngiej | 44 
na ul. Długą l. 7.0 


Szyld dla kowala kuty ozdobny jest bardzo tanio tamže 
do sprzedania. 218 


| 


OGŁOSZENIE LIGYTACY! 


. 

różnych ruchomości w sądawej hall Hcytanyjnaj e 

w Krakowie, przy ul, św. Jana I. 3. C 

Dnia 17 Integu 1909 r. od godziny %-tej rano prez cały dzień Ñ 

odbędzie się w sądowej hali lieytacyjnej w Krakowie. przy ulicy „ 

5 JYA różnych rachowości, ata- % 
nowiących całe urządzenie kawiarniane, jakoto ; 4 bilardów i przy 

jorów bilardowych, różnych stołów marmurowych i różnych kanap < 

raz różnych stołków, szaf, lamp gazowych, luster, włeszadeł, % 
kredensu, buteta it, p :81 


Zaprasza się chęć kupna mających d» taj llcytacyi. 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
1 hurtownie 


najnowszym 
najlepszym spo. 
zohem zB pomocą 


„Dorętego powietrza” 
po conach 
najniższych, 


4. JAWORNICKI. 


„Bank parcelacyjny” 


w Krakowie, 
Rynek główny |. 33, I p. 


Ryk gl 


do pobudowania się — do sprzedania. 


TĄ E E AAAA AAAA 


Mimo znacznego podrożenia kaloszy 


sprzedaja najwiękaży dom oduwia manej w Świecie firmy 
Alfreda Friinkla Sp. kom. 
JAG w Krakowie, skład główny: Rynek 14 W 
Kalosze I śniegowce po niebywale niskich cenach. 
Haloze męskie . pa N 480 Kalonzo męskie „Slłpory” po K 5-20 
Kalosze damskie po K 240 Kalona doske „ a K390 
Kalosze dzlecięce po K 230 Kminnze dla panienek . . pa K 260 


POPPE LA 


Uwaga : 
kncików po 


jwiękazy wybór męskich, damekich i dziecinnych 
niskich, stałych fabr. cenach, Zastępea L. Stałgler 


213 


Piekarnia 


Stanisława Długoszewskiego 


Zwierzyniec, ul. T. Kaściuszki |. 6. 
Odznaczona na wystawie knehursko-spożywczej w Preszburgu 
1008 z., za codzienne swoje wyroby (a nie specyałne ua wystawę) 

-Dypolomem uznania i srebrnym krzyzem zasłngi* — poleca 
Pieczywo doborowe wszelkiego rodzajn, jako specyał chleb zytni 
iwiatły pa 20, 26 i 40 hał. Piękną buike tart i codziennie awieże 
drożdże. Obok piekarni zrządziłem skia mąki 1 innych artykte 
łów spożywczych, zawsze najlepszej jakoś. Niezrownanej dobroci 
makaron marki „Monopol* 1 kg. 80 h. Dziękując Sz. PT. Pubt 
uamoćci za dotychczasowe względy, proszę o dadkawą pamięc i 
nadal Z poważaniem St. Długoczewaki. 
Uwaga. Od 14 lutega br. aa każdą niedzielą wyplekam świeże pleczywa, 


"z Brak. W. 


t 


160 Instytut 


politechniczny Sz 


Frankenhausa 


Wolne od cła! Pod gwaranoyą | Zamiana dozwolona mb zwrotpieniędzy t 


2 registuy, 
jE SAXIS om, 


Samouczak do każdej harmonijki za darmo. Wysyła za zaliozką o. i 


HANNS KON 


Najlepsze „+ najtańsze! 
SINGERA | ga 


maszyny do a 


okazały się 


najłopszemi. 


Singer Co, Tow. Ake, Maszyn do szycia, 


filcowe, 


dego | K. 


Sktady: 


Założona w roko 1867 


FIRMY: 


watawa! 


Oddzial" inzy- 
nieręki dia bu- 
ması 
m. | aola. 
lcytrereciini: 
N ka, Budowy že- 
azne i mostów. 


| f: 


g 6000 ilustr 


zapowniony. 


na laląg kaisilew. 


50.000 sztuk sprzedanych. 


=zuuu. Dkuózycie re ai 
Kraków, ulica Dietlowska |. 48, II p 


N1JWIĘKSZY MAGAZYN OBUWIA 


Adolf Fränkel Sp. kom. Zastępca: L. Seigler. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
F. & Zajączek i E. Lankosz 
POLECA 


10 
Sukna, Sieraczki, najmodniejsza Kamgarny i Karty 
wyrobu wissnego oraz oryginalne angielskie. 

w Krakewie, Rynek gl. 4 

we Lwowie, nl. Jagielle 
dla sprzedaży hurtownoj i drobjazgowaj. 

Koce, Dorkl, Fllce dywanowe, Flanela wstąplone, Wełnę 

| wszelkie Psdszawki. 


Pamm, Kraków 


ul. Zielona l. 3, 
wysyła darmo i opłarnie cenuil 


zegarków, 


jobilezskich | mueyesz yeh 


Kurs przygołowawcz 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej 
i kupieckiej, akładnnych w Wydziala kraj. w c. k Na 
miestalotwie | w c, k. Akademii handi. wa Lwawia został 
otwarty i obejmować bęlzie następujące przedmioty : 


1) Rachunkowość kasową. 
2) Rachunkowość panatwową ogólną | kupiecką, 
3) Buchalieryę pojedynczą I podwójną, 
4) Korespondencyą kupiecką i praee kantorowe. 
5) SAULA: kaligrafig, język niemlacki i język 
Dla pań osobne godziny, — Korzystny rezultat tejże 


Wykłady ubjęł rutynowany agg. nauczyciel raciuwkówości pańktw. 


Henryk Gottlie 


K. 


om. 


Nr. 806%/,; 10 fałdów, E registry, 


50 głosów, wielkość 34X19 on. 
Nr. 6683: 10 fałdów, 9 registry, 


. 60 głosów, wiatkość 81x16 
dostawoa dworn 


ULUNONOCZA 


zycia 


em. 49 


Briix Ne. 1482 Czechy. 
Główny katalog z 8.000 iżustr. wysyła sle na żądania darmo i 0! atn o. 


SINGERA 


maszyny du uzycia 


ng 


w rzedzywiśtości 


nnjtndazo. 


Kraków, ul. Szpitałna 40. 


Smarowidło 


gumowe pod obcasy. 


asbestowe, 
słomkowe i t. d. 


polecają 


Wojnkra w E 


KALOSZE 


petersburskie na buciki fasonu amerykańskiego. 


Pantofelki domowe. 


nieprzemakalne na obuwie. 


PODKŁADKI 


ka 3, 


piętro 


A-B, 


tawar 
« 


4:80 
5:20 
540 
6:20 
g:— 


k. 
LU 


143 


Podeszwy wkładkowe do bucików 
korkowe, 


198 


Reimi Spółka, Kraków. 


ikowie pod zarr. 4. Nowaka. 


